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W j d a i r e a :  i n ż y n i e r  W A C 4 A W  W O Ł S S Ł I .

Nr. 429. Roi* , w ó w .  n i e d z i e l a  1 6  w i / u ś n i a  u.
C e n y  jjrenwwssrartjr.

We Lwowibi miesŁęciuie a  Iow., 
jicodzienną d w u k ro tn ą  doMawę 
do domu dopłaca się SO halerz /

Z przesyłka poczt, w kraś;* 
m onarch ii: 

rfla łęćŁ 2K.4W3.tL|I MErot a a . - k  
kwwtr' 'M O K .  " i :  ^  9 K .—fc.
roezsic 3 0  K- — h. |  pocz^-"' 3® K. — b.
W Niemczech; mies-ęcz* ie 4 Kor. 
W innych państwach Związitu po* 
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Znuar.o idresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcyó, Aaministracyo, Drukarnia 
Lwów, tlica Chorążczyzny 17—19

wycfoodzl ?? r a z y  dz iec in ie

W ydanie poranne.
C en y

tffrecT o aia  finseraty) za 1 aietss 
pc*itO’vy lub jego miejsce 2 0  OĄ 
P o d esła n e  za yier&z leńtowy b«L 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia za wiersz petit. 6 0  hai. 
D oniesienia o  ślubach zaręczanych 
i t p  wiauomości po 1 Kor- zawierał. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  b. 
najmniej 8 0  halerzy. Wyrazy U uh 
szein p^mem liczą się podwójnie.

Ceny odcaieinych num erów : 
Nr. popołuŁ, 6 n, z przesyłl.ąlG  u. 
Nr. po miny 4  O. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

H a l e n d a r 7  l w o w s k i .

N iedziela  15 w rześnia.

1 t l o n a  Rzym. kat. Dziś: F 17 po św. Im N 
M- P- jwtró Ludmiii W. — Gr -kat. Dzis: 1. 2 N. 13 po 
Sosz. m  3. Jutro: Anftyma. — Słow iańskie: Dziś: Budzi- 
miła. Ju tro  bęazistawa.

Wschód słońca 3|44, zachód ó'Oó.
P o c i ą g i  k o le jo w i ;  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, iczar Srodkowo-eurooejski): do K rakow a 8'25*, 
g-40, 245, 6-15, 71-'.* 7-20, 11- - 12-45*, 3.45; do Rze­
szow a 4 '0 5 ;d , Pudw ołoczysk B'30,70'45, 2'17*, 7'—, 4415; 
do C zernie wiec-«ckan: 6T0, 9'20, 1*55*, 10'40. 2*51* 5 do 
K o ło m y i  2 2 6 ; do S try ja 11*30; do Law ocznego 730, 
2‘3u 6-25; do S am b o ra : 6 —, 0 0 5 ,> 0 .1 0 -5 1 ; do Jaw o ro ­
wa 658 6'30 ; do Rawy, S okala- 612. 7 10, (11 35 ;ażdej 
ntedżieli tylko uc Rawy); of Bełżca Uh)5< do S tan is ław o­
w a: 5‘50; do Llusiatyn: 6-20. 215*, U  15: do Brzuchowic
7 21 12*41, 228, 3‘45, 5'45, 8 34, do  Janow a 9 1U, 3'3o a w 
niedzielę i rzym.-kat święta o g. 13 : ; do Szczerca 10.45 
w niedz. i święta rzym.-kat.; d< Lubienia 210 w niedz. 
i rzym. kat. święta.

^ociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5’59 ran®) drukowane czarno.

R ed azcy t , Słowa P olsk iego" otwarta codziennie oa 
goaz. 9-tej rano do 1-ej popoł i od 6-tej do 8-tj wieczo- 
reir W dni świąteczne od godz. II do iż-tej w południe. 
Reaactor naczelny rrzvjm uje oc goa: 10 do U-tej rano.

^  m m  |  M k U t l  jfcL  O ssolineum : Biblioteka w 
ciągu lirca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i Sw:ąt, 
codzie 'n ie  od godz. 11 do 1 ; muzeum w om powszedme 
prócz Don.) od 9- 1 nadto we wtor. i piat. od 3—5, w nieuz. 

1__> b ib lio teka  U niw ersytecka couzienme oa goaziny 8 do 
11 i od 4—7 paołudnu codziennie prócz .soboty, Muze- 

m D zitduszyckłch, (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać możn- tylko w dni powszeumc w god^macn przed- 

ałudniowych za zgłoszeniem — B iblio teka Pctu^zy- 
l r i  (hr. Dzieauszyckich, Kurkowa 1. 17) couziennie 10—2 
jrócz piątku. — M uzeum  nrzem ysiow c otwarte w dni 
Liov szedr.ie (prócz nonieaziałkul oa godziny 9—2,w świętą 
od jcziny lo— 1. Bibliotek*. Baw orow sklch (Ujejskiego
2) codziennie od g. 4—7 z w yjątkeri czwartków -  B iblio­
teka Paw likow skich (ul. Tr-ecicgo Maja 5) środy, scbotv, 
i niedziele od 11—12 — B ibliot Polit. 10—1, i od 4—8 w, 
w nieazieię, pu..iedz. i lwięta od 10—1. Bibl T Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (pi ócz n.saz. i św. fusłrtcftjr. 
Biol. N arodnego  D om u 'T -a tr& ina 22) we wtorki, środy, 
niątki, soboty 9—1? i 3—6 . — B iblioteka gm iny w yzna­
niowej IzraeUckfej (ul sw. Stanisława l. 5) otwarta co- 
jziennie z wyjątkiem piątce i soboty oa g 5- -8  wieczór. 
B iblioteka publlczi 0 T . S. L (Trzeciego Maja 5, l p.) 
otwarta codziennie 3—7 popoł. w nieazieię i świętu oa 10 
lo 12 w poł. — P o lsk ie  M u’ e c ir  s so lne (św. Mikołaja 

21) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.
4 4 y s t a w y  c u U e . W y s t a w a  w Towarzystwie 

przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe' rodz. 
od g. 10-  -4 . Opła ta w dni "owszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l a r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muz. urn przemysłowego od 

10 co 2 2 wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie- 
zielę 50 h., młodz szkol. 20 h.

W i d o w i s k a  i z a b a w y  O godz. U rano w sali 
„Gwiazdy" (przy ulicy Franciszkańskiej) Uroczysty 1-ora- 
nek, celem uraczenia pamięci Marcina Lelewela B orkow ­
skiego z łaskawym współudziałem pp.: Siefnaszkowej art.

77)
E M I L  S A N D T .

C A Y B T - l ł i
P rz e ło ż y ła  Alino S w id e rsk a .

(Ciąg dalszy.)

Ty wiesz, źe jak piekarz ziooi duży boche­
nek chleDa i chce żeby on się dobrze wypieki, 
to  on musi go przekroić i tędy i tędy, żeby go­
rąco miało którędy wyjść. O tóż widzisz, Pan Bóg tak- 
samo w obił z ziemą i ponac nał sobie i tu 1 tam zeby 
były szpary a tam  na Drzegach tego nacięcia jeszcze 
więcej wyskoczyło i to  są góry. 1 to  także wiesz, Sa­
muel, że jak chieb już wyszedł z pieca i stygn._, to  on 
wtedy robi się mniejszy i skóra na rnm pęka. Z ziem .ą 
jest tak sam o i jak ona stygnie od środka, to  z wierz­
chu na mej skóra pęka. T o w szystko co ja tobie teraz 
powiedziałem to jest teo iya , i to  uczeni bardzo dobrze
wiedzą, a jak jest praktyka, to  wtedy jest trzęsienie
ziemi i tego uczem nie w ie d z ą , aż dopiero jak się
stało.

A teraz powiem ci o wodzie Pomyśl sobie. S a­
muel o  swojej miednicy, ale nie tak, jak ona ;est w po­
łudnie albo wieczorem, ale zrana kiedy ty jeszcze nie 
wstałeś Ty wtedy możesz zobaczyć na samem drne 
faians praw da? albo nie, u siebie nie możesz zobaczyć 
fajansL, Samuel, bo ty się myjesz w glinianej misce ja 
o tern zapom niałem , no, więc ty m ożesz zobaczyć dno. ( 
O tóż pomyśl sobie, my tak sam o widzimy z góry dno 1 
każdej rzeki i każdego jeziora . Jam es mówi, i e  u  kia- ■

dram., Malawskiego art. opery, S. D tnuria  skrzypka, L. Lu- 
stiga i R. l esslówny.

W „Skale" w.eczornica o 8 wieczór.
T e a t r  m ie j s k i .  Dziś u g. 3‘30 popol. „Wicek i 

Wacek", komedya w 4 akiach Z. "rzybylskiego. — O godz. 
i' i w iecz: „Baron cygański", opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa.

Reforma szkolnictwa handlowego.
Z mieyatywy Tow . absolw entów  akadem ii handlo~~ 

wych odbyło się wczoraj w sali ratuszowej ogólne ze- 
brauie szerszych kół dia przeprow adzenia dyskusyi nad 
reform ą szkolnictwa handlowego, W dość licznem ze­
braniu wzięli między innymi udział posłowie dr. B uztk, 
dr. G erm an, dr. G łąbiński, Ciuchciński, Hudec, dyr. 
Laskowski, rr. dr. Lisiewicz, Ihnatowicz, dr. Stesłow ici, 
R apapo.t, ayr. Ulmer, reprezentanci świata bankowego 
i nielicznie kupieckiego.

P o  zagaje nu obrad przez prezesa Tow. p, K i- 
s t r y n a ,  w ybrano przewodniczącym i zebrania p. dra 
G łąbińskiego i dyr. Laskow skiego. Przew odn.awo objął 
p. dr. Głąbiński, który pow ołał na sekretarza dr. Pety- 
niaka. P rzystąpiono do porządku dziennego

Bardzo wyczerpujący referat o  szkolnictwie han- 
dlowem wogóle wygłosił dr, Stanisław  Lewicki, autoi 
kilku aiiykułów  pomieszczonych w spraw ie tego szkol­
nictwa w „Słowie Polskiem ". W referacie swoim p rele­
gent uznał:

1) gw ałtowną potrzebę tworzenia niższych szkó! 
handlowych o wzorowej . or -anizacyi i publicznym cha­
rakterze ;

2) potrzebę udoskonalenia akadem ii hanulowych na 
razie w tym kierunku, by ma przyjm owano do niej ucz­
niów w ydziałow ych;

3) potrzebę założ,enia wydziału społeczno-hanalo- 
wego na wszechnicy IwcwsUc,.

Przew odniczący p. dr. G ł ą D i ń s k i oodziękował 
prelegentowi za przypom nienie ważności spraw y szkolni­
ctwa handlowego dla całego społeczeństwa. Rola handlu 
w gospodarstw ie społeczneni jest nadzwyczaj w społe­
czeństwach ekonom icznie merozwiniętych zapoznawana 
i lekceważona. U nas w Polsce aż niemal do ostamich 
czasów Rzeczypospolitej karano szlachcica, który łok­
ciem mierzył, u tratą szlachectwa.

We Francyi przed rew olucyą rozpow szechniła 
się teorya uważająca handel za pasożyt społeczeń­
stwa. Dzisiaj uznaiemy powszechnie, źe handel ma w a­
żne zadanie nietylko pośredniczenia w obrocie tow arów , 
ale zarazem  wyszukiwania miejsc nabycia tow arów  i ryn­
ków zbytu, a zarazem  wychowywania i udoskonalenia 
produkcyi kiajowej, zwłaszcza przem ysłowej. Spraw a

mo zobaczym y dno m orza, ale ja temu nie uwierzę póki 
sam nie zobaczę.

Ja potrzebow ałem  trochę odejść, bo mnie zaw o­
łali, ale teraz ja znowu piszę do ciebie, Mnie zawołali, 
bo był odczyt. 1 my patrzyliśm y na dół i przechodził 
pociąg karyerski. My jesteśmy teraz na wysokości trzy 
tysiące os'em set m etrów, to  jest ładna wysokość, c o ?  
i my lecimy nad równiną w ig ierską i mamy pud sobą 
Jezioro Błotne. O no jest długie 80 kilom etrów  i szero­
kie 10 kilom erówr. Widzisz, Samuel, jak ja wszystko 
pam iętam . I jak on tak leży na tym wielkim stepie ca­
łym w smugi, to  tak jest, jak gdyby kto położył bar­
dzo wielki szm aragd na tygrysiej skórze 1 jak gdyby 
słońce na to wszystko świeciło. Aj, aj, jakie to  jest 
ła d n e !

Ale ten pociąg kuryerski to  iesl zupełnie śm ieszry . 
Jak ty sobie siedzisz na ławce i patrzysz jak św ier­
szczyk lezie po piasku i ty iemu nie przeszkadzasz 
laską, to  zupełnie taksam o w ygląda.. A pizecież to  jest 
najpięaszy pociąg i prędszego juz nie może być.

My widzieliśmy także z góry i Wiedeń i P eszt i 
tam  na wschodzie iuż widzimy Siedm iogród i Bukowinę 
i panowie oficerowie austryaccy bardzo dużo mają do 
opowńadania i w Siedm iogrodzie podobno kobiety są 
Dardzo ładne i mężczyźni chodzą zawsze z nożami i to 
dia uinie psuję harmonię.

ja n.gdy nie myślałem, ze na ś w ic ie  są farby ta­
kie jak u malarzy na obrazach. Ale na Boga naszych 
ojców, oamuel, ja teraz widzę lakie kolory, i e  moźnu 
płakać z radości- Jak na gó™ patrzeć zualeka, to one 
są takie nlękitne, ie  ju taniego błękitu niKdy nie wi- 
działen nawet na nieme. A zieloność!... Naip.ękniejsze 
drogie kamienie nie daią *aluego ognia razem i takiej 
miękkości jak natura, kiedy ę  jedzie w trzecim wy­
m arte .

podniesienia nandlu w naszym kraju łączy się ściśli 
z uprzemysłowieniem Gahcyi. N adto ma rozwój handlu 
wielkie znaczenie dla rozbudzenia sam ego społeczeństwa 
w sposób jednostronny i chorobliwy zbiurokratyzow anego 
i dla dostarczenia godziwego zarobku młodzieży inteli 
gentnej. Mówca uprasza ludzi fachowych do udzielenia 
przedstawicielom  kraju w ciałach ustawodawczych odpo ­
wiednich wskazówek i otw iera dyskusyę nad przed­
m iotem.

R. I h n a t o w i c z  wyraził potrzebę, aby jak d o ­
tychczas i nadal absowenci szkół wydziałowych mieli 
wsfń t ln a  akadem ię, potrzeDę otw ierania dwuklasowycb 
szkół handlowych i stw orzenia fakultetu hanalow ego na 
wszechnicy.

Red. K o r o s t e ń s k i ,  powołując się na swą b ro­
szurę żądał pewnych rotorm w pianacu nauki Aka­
demii.

P . C h a j e s polem izował z wywodami dr. Lewi 
ckiego, podnosząc, i e  my w handlu nie potrzebujem y 
łudzi z patentami bo ci maiąc teoretyczne tylko wy 
kształcenie nie na wieleby się tam przydalL Mowća 
uznaje potrzebę fakultetów  handlowych na wszechnicach 
ale niechai te fakultety kształcą tylko nauczycieli szkół 
handlowych. D la naszego handlu potrzebne są  2-kIaso 
we szkoły prywatne na wzór istniejących ju i w kraju 
a takie szkoły m ogą wydać wiele dzielnych jednostek 
dia kraju.

Dyr. P a w ł o w s k i  oświadcza się za tworzeniem 
2-klasowych szkół handlowych, która uw aia za konie 
czniejsze nil akadem ia. Za inicyaiywą mówcy Izba hat 
dlowa, Rada m ., a nawet Sejm żądały od rządu stworze 
nia takich szkół, jednakowoż rząd zasłania się brakiem 
lokalu. Co co  fakultetu nandiowego, to  takie już był) 
ale upadły dla b rasu  słuchaczy, Co uo kursów dla d o ­
rosłych, to  tych nie należałoby znosić, bo one są tylko 
czyste informacyjne. Mówca przyznaje, że akadem ia 
lwowska liczy mało słuchaczów Wina leży w tern, ż>: 
na I rok  można przyjąć tylko 40  słuchaczy, którzy pć 
źmej nie m ogąc podołać nawałowi m ateryału i do klr 
wyższych mało ich przechodzi. Bo niestety ,eszcze tak 
u nas się dzieje, że komu nie idzie w gimnazyum lut 
szkole realnej, tego pchają do akadem ii handlowej. S tą : 
m ato tam uczniów utalentowanych.

Zabierali jeszcze głos pp. Kapelusz, Unch, Ciom- 
pa i dr. Lisiewicz, który zwrócił uwagę, aby więcej ża 
duć od rządu, a nie apelow ać tylko ao  kraju i gmin. 
poczem przewodniczący' o g. 10 odroczył obrady do 
następnego zgrom adzenia. Przy tej sposobności wyrazd 
przewodniczący życzenie, aby inieyatorowie starali się 
skupić jia  następnem  zgromauzeniu więcej reprezentan­
tów  ze sfer handlowych i kupieckich.

Ja widziałem także skały, nagle skały, Samuel i 
byłem bardzo wzruszony. A ja byłem wzruszony dlate- 
tego, źe to  mnie zrobiło jedno przypomnienie, ja  raz 
widziałem Kreolkę. O na była m łoaa i ona była goU.
I jej skóra to  miała taki kolor, jak gdyby coś między 
paloną gliną a kością słoniową. To było u foiogiań.. 
On chciał mieć bardzo ładny efekt, więc poszliśmy u j  
ciemnicy i on zapalił czerwoną lampę, 1 kiedy to  czc. 
wone światło upadło na jej skórę i na te granatowt- 
włosv, to  wyglądało jak bajka. Że nie m ożna było jo  
się dotknąć tylko czJo w e k  patrzył i dziwił się, Oió/. 
wiesz, Samuel, ja tutaj widziaiem takie skały gołe i p o ­
pękane. 1 tam gdzie było pęknięeie, to  ten czerw ony 
blask przechodził z kości słoniowej w kołor błękitny a 
im głębsza była rysa, tern mocniejszy bvł błękit. A nft 
niektórych miejscach to  było tak jak błękitna woaika. 
ale z tej gazy, co to jest najdroższa.

A Jam es powiedział, ty wiesz jaki on jest orygi­
nalny ten Jam es, tf-ęc on pow iedz :a ł, źe jak się pa 
trzy na naturę i  Pan Bóg dał człowiekowi możność pa­
trzenia, to  tak jak gdyby się było w kościele kiedy 
słońce świeci przez kolorow e szyby 1 grają na organach 
a jak już organy przebrzm ią, to  zaczyna się taki po 
nury śpiew „M iserere", to  znaczy*,,,zmiłuj się". A to dla 
tego, że człowiek czuje się barozc nędzny, kiedy nao­
koło niego jest za pięknie. To James tak mówtt.

Ja tooie powiem, S am u eł, że ten James to  jest 
bardzo sprytny człowiek. Jak on mówi i ma odczyt, to 
tak jak gdyby profesor stał n_ katedrze. 1 jak 00 duże 
rzecz) w iei Wszyscy mów tą, że oa jest bardzo wy­
kształcony.

C. d. n.
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Rewizja policyjna u S o k i w  śfąskieh.
K aiow ice, d. 13 września.

Ze wszystkich tow arzystw  polskich najwięcej na­
rażony na prześladowania iest Sokół, a prokuratorya 
pruska chciałaby wszelkiemi możliwemi i memożliwemi 
sposooam i uzyskać wyrok na rozwiązanie towarzystw  
sokolich. P rasa hakaiystyczna oczernia Sokotów prawie 
codziennie. Sokoli, to  wojsko polskie, które czeka tyl­
ko na sposooność, aby rzucić się na „spokojnego" Mi 
chaika niemieckiego i go  zetrzeć na proch.

W iadom e, na jak kruchych dowodach w ytoczono 
proces druhom Sokota rodzinskiego. Każdy spraw iedli­
wy sąd byłby skargę odrzucił i oskarżonych uwolnił, 
łecz me pruski, a zwłaszcza bytom ski, który iest 
znany ze swych niesprawiedliwych wyroków przeciwko 
Polakom .

Nie dosyć tej jednej niesprawiedliwości. Policya 
pruska chciałaby i resztę gniazd sokolich na Slązku 
rozwiązać D latego urządzono w ubiegłą środę wiel- 
Ką m asow ą rewizyę u druhów, piastujących urzędy 
w Sokoie.

Sławny Madler, który za szpiegostwo Polaków  ze 
zwyczajnego „feldw ebia" zostat radcą Dolicyjnym, do­
konał rewizyi w mieszkaniu dyrektora banku ludowego, 
p. Szyperskiego, obecnego prezesa gniazda katowickie­
go. P Szyperskiego nie ma w Katowicach, bawi obe­
cnie w Poznaniu a sejmiku Spółek zarobkowych. Nie- 
ouecność właściciela mieszkania me powstrzym ała P ru ­
saków od ścisłej rewizyi; p Madler otw orzył wytry­
chem biurko, z którego zabrał śpiewniczek, „Jedno­
dniówkę Sokoła lw ow skiego", kilka kart i listów pry­
watnych. N astępnie przybył do adm inistracyi „ G ó rn o ­
ślązaka" i badał tam  p Kowalczyna, członka wydziału, 
czy w jego posiadaniu nie znaidują się korespondeneye, 
prow adzone z Sokołam i galicyjskimi. Gdy otrzym ał 
przeczącą odpowiedź, wysłał swego pomocnika tajnego 
polieyanta W iorę do druha Sapy w Załężu. Tam  prze­
szukano mieszkanie od góry do dołu. Nie znaleziono 
jednak żadnej korespondencyi. Na zaoy tanie, gdzie po ­
dział koresponaencyę, wskazał pewnego szm aciarza 
w Katowicach, którem u sprzedał stare papiery i gazety, 
ale to już jest tak dawno, ie  kto wie, czy papier, na 
którym  potieya spisała protokół o odbytej rewizyi, me 
jest wyrobem z tych poszukiwanych korespondencyj.

W tych samych godzinach, w których odbyw ała 
się rewizya w Katowicach, przybył inny oddział pod 
dowództwem kom isarza tajnego Kordy z Bytomia, któ­
ry swego czasu na odpuście w Alwerni dostał za szpie­
gostwo G órnoślązaków  sute baty, ao  naczelnika ok rę­
gu, d. Postracna, i przeszukał całe mieszkanie. Z abra­
no tylko kilka listów prywatnych, w których nie ma 
nic tai .ego. coby m ogło prokuratoryi posłużyć do wy­
toczenia procesu.

W tym samym dniu odbywały się rewizye S oko­
łów w Kosztowach, Bytomiu, Królewskiej Hucie. N i­
gdzie jednak nie znaleziono nic obciążającego.

Policyi chodziło przeważnie o skonfiskowanie ko- 
itspondencyi z Sokołam i galicyjskimi, na mocy której 
prokuratorya wytoczyłaby proces o rzekomy tainy 
związek. Takiej korespondencyi nie znaleziono z tej pro­
stej przyczyny, że jei nikt nie prowadził.

Tym razem więc władze pruskie sukcesu nie od- 
irosiy, napewno jednak nie ustaną w robocie. Ciekawa 
rzecz, czy długo wypadnie nam czekać na nowy atak 
i w jakiej formie się przejawi.

ŚLĄZAK

UtiACDKOSC! TELEGRAFICZNE

Rfcgulaeya D n iestru .
W iedeń . (Tel. pryw.) Jak się uowiaauje „Polni- 

sche Korresp “ f  w krótce łączn ie 'z  wykonywanemi już 
robotam i będzie przedsięwzięte uregulowanie Dniestru 
od mostu kole,owego koło Jezupola do ujścia Bystrzycy 
w PoDerezu kosztem około pół miliona koron

C h o le ra  w Galicyi.
K raków . (Tel. pryw.) „N ow a Reforma" w popo- 

tudniowem wy daniu doniosła o dwócn podejrzanych wy­
padkach zasłabnięcia, podobnych do cholery w miejsco­
wości Gai, odległej o 10 kim. od Podgórza. „Czas" 
donosi na podstawie infonnacyi zasięgniętej w staro 
stwie podgórskiem , ze były to wypadki cholery „nostras" 
i że za takie uznał je nietylko lekarz ordynujący miej­
scowy, lecz także fizyk podgórski, który zaraz po o trzy­
maniu wiadomości o wypadkach od lekarza ordynują­
cego udał się na miejsce.

M inisterstwo pracy
W iedeń. (Tel. wł.) „Conserv. Corresp.* przynosi 

pogłoskę w tutejszych kołach politycznych uporczywie 
powracającą, że po zakończeniu konferencyi ugodowych 
z W ęgrami, u tw eżonem  ma być w Austryi m inisterstwo 
pracy, na którego cżeie siana.ć ma chrześcijańsko-socyal- 
ny poseł dr. Gessmann.

Ugoda.
W iedeń . (Tel. wł.) W czorajsza kontereneya preze­

sów  ministrów dotyczyła jedynie kwestyi bankowej 
i kwoty. Do kompromisu nie miało przyjść.

B udapeszt. (Tel. wł.) Z tutejszych dzienników 
„ż-zigetlen M agyarorszag" zdradza nadzwyczajną niecier­
pliwość omavv:ając długie i ciągle przerywane konteren- 
cve m rpisieryalne i wprosi wzywa u ą d , ab mź raz po­
da! do wiadomości pt Ikcznej tteść i rezultat r.onieren-

cyi, gdyż Węgrzy są już przygotowani do jarzma go ­
spodarczej wspólności i niepotrzebnie rząd pragnie ja­
rzm o to przystroić prawno-państwowemi zdobyczami.

„Pestcr Lloyd" w informacyi otrzym anej z W.e- 
dnia oznacza, jako rezultat czterodniowych konferencyj 
oczyszczenie całego kompleksu spraw ugodowych z wy­
jątkiem kilku tylko szczegółów. Dziennik zaprzecza ka 
tegorycznie, jakooy Węgry odstąpiły od iunctim w kwe­
styi kwoty i bankowej i podaje do wiadom ości, że po­
wrót ministrów w igierskich do Wiednia w przyszłym ty­
godniu będzie miał na celu określenie praw.to-państwo- 
we samodzielności węgierskiej. We w to r ^  konfereneye 
mają dojść do punktu krytycznego

Tyfus.
H uta k ró lew sk a . (TBK.) Wczoraj wydarzyło się 

tu 7 nowych wypadków tyfusu; ogóipm było dotąd 65 
wypadków.

•a in o .zą d  w K rólestw ie.

K raków . (Tel pryw.) Do „Czasu" donoszą z W ar­
szawy, że pouług wiadomości z Petersburga, opracow a­
ny przez m inisterstwo a przyjęty przez Radę państwa 
projekt sam orządu miejskiego i wiejskiego w Królestwie 
Polskiem zwiększa Dardzo znacznie w porównaniu z pro­
jektem .opracowanym swego czasu przez warszaw ską ko- 
misyę, komDetencyę adm inistracyi państwowej w spra- 
wacn sam orząuu.

Projekt sam orządu wniesiony będzie w Durnie je­
dnocześnie z projektem utworzenia gubernii chełmskiej i 
odłączenia iej oJ Królestwa.

M acierz szko lna  zo s ta je !
K raków . (Tel. pryw.) Do „C zasu" donoszą z W ar­

szawy, że ooaw a co ao bliskiego zamknięcia polskiej 
Macierzy szkolnej była o ile się zdaje przedwczesna, 
albowiem według wiarygodnych informacyj gen. gub. 
Skałłon oświadczył, że nie zamknie Macierzy, z tern 
zastrzeżeniem , jeżeli ze szkół jej nie będzie rugowany 
język rosyjski.

U m iastow iem e insty tucyj dob roczynnych .

W arszaw a. (Tel. wł.) M agistrat ni. W arszawy 
otrzym ał zawiadom ienie, że z dniem 14 listopada b. r. 
ma ob |ąc instyiucye rzeczone w zarząd, na tych sa­
mych prawach, jakie służyły radzie i naczelnikowi za­
kładów dobroczynnych

M agistrat przejmie na siebie wszystkie długi i obo­
wiązki ciążące na radzie.

Prezydent m iasta wyznaczył już kornisyę, która 
obejmie w zarząd szpitale imieniem miasta.

Z jazd sz lachty  po lskiej.
K ijów . (Tel. wł.) Na zjazd bogatych posiadaczy 

ziemskich poludniowo-zachodn,ch prowincyj przybyło 60 
uczestników, z których 30 wyraziło piśmienne życzenie 
przyłączenia się do rezolucyi zjazdu

Przewodniczył książę Roman Sanguszko. Uchwa­
lono zorganizować stowarzyszenie Polaków  z prowincyj 
południowo-zachodnich, które będzie broniło istotnych 
interesów państwowych zrzekając się przeprow adzenia 
idei autonomii polskiej w Dumie państwowej. P ostano­
wiono wybierać na posłów najlepszych kandydatów  b ei 
różnicy Rosyan lub Polaków. Zebrano 100.000 rb. na 
wydawanie w Kijowie pisma polskiego, jako przeciw­
wagi względem „D ziennika K ijowskiego", który pod 
kierownictwem swego redaktora hr. G rocholskiego prze­
prowadza idee narodowców.

Z zam ętu
Łódź. (Tel. wł.) Według raportu policyjnego

uwięziono wczoraj 67 osób. Policya sądzi, że areszto­
wani należą w części Jo  bo,ówki jednej z partyi skraj­
nych, a w części do organizacyj bandyckich, które 
w ostatnich czasach dopuściły się szeregu rabunków.

U Radogoszczy do Leona Widela, właściciela 
składu nafty, przybyło trzech bandytów. Zażądali pie­
niędzy. Robotnicy fabryczni ujęli bandytów i oddali ich 
w ręce policyi.

S o sn o w iec . (Tel. wł.) Policya uięła dwóch ucze­
stników Zabójstwa dyrektora Tadeusza Waśniew^kiego. 
Są to młodzieńcy w wieku od 18 do 20 lat.

W ystaw a w  C iechanow ie
C iechanów  (Tel. wł.) Wczoraj w południe nastą­

piło otwarcie wystawy rolniczej przy udziale delegatów  
Towarzystw  rolniczycn w liczbie o k o I o  200 osób.

W ystawa bogata szczególnie w cenne okazy stacyi 
doświadczalnej chruszczewskiei, dział statystyczny, nau­
kowy i inwentarz.

W zm ocnien ie W yborga.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Tw ierdza w yborska ma być 

w przyszłym roku powiększoną i wzmocnioną, a tem 
samem podniesioną do znaczenia twierdzy pierwszej 
klasy Również garnizon wyborski zostanie znacznie po 
większony.

Pogrom  w  K retn ienczugu .
K rem ienczug . (Tel. wł.) P oaczas pogrzebu ży­

dowskiego na tutejszym cm entarzu izraelickim, tłum 
młodych chrześcia.i napadł na żydów. P ow stała panika. 
Żydzi przeważnie starcy i kooiety uciekali z krzyiciem 
do miasta. N apastnicy ciskali na nich kamieniami i zra­
nili około 60  osób. Policm ajster rozesłał policyantów 
Konnych, którzy aresztowali kilku napastników

lzw olskij w pod ióży
W teaeń . (TBK.) „Politiscite K orresp." dowiaduje 

się, że rosyjski minister spraw zagranicznych lzwolskij

przybędzie 25 bm. z Karlsbadu do Wiednia, skąd na z 
proszenie austryackiego am basadora w P etersburg i 
Berchtolda zamierza udać się na dwudniowy pobyt do 
lego dobr na Morawii 28 bm. będzie prawdopodobnie 
Izwolski przyjęty przez cesarza na poduchuniu.

T ra k ta t ro sy jsk o -am e ry k ań sk i.
P e te rsb u rg . (Tei. wł.) W koiach dyplomatycznych 

twierdzą, że bliskiem jest zawarcie traktatu rosyjsko- 
am erykańskiego, mocą którego porte V» łady w oatok i M a­
nila mają być dla obu flot wojennycn jako podstawy do 
operacyi na Dalekim Wschodzie

Zawarcie tego traktatu wywoła z pewnością silny 
protest ze strony Japonii

M anifestacya filo rosy jska .
Sofia. (Agencya bułgarska). Wczoraj przedpołu­

dniem urządziło macedońskie tow arzystw o dobroczynno­
ści m anitestacyę; na czele pochodu niesiono czarną 
chorągiew, pochód zatrzym ał się przed pałacem k„ ęcia 
i gmachem klubu wojskowego, w którym m ieszkają ro­
syjscy generałowie. U stóp pomnika cara - 'o żo n o  wie­
niec z nap isem : WielKiemu carowi osw ooodzinelow i,
który naznaczył naturalne granice ojczyzny bułjgai wiej, 
wdzięczni emigranci macedońsko-adryanopolscv. Po ma- 
nifestacyi pr*.ed rosyjskiem poselstwem tłum czekał 
przed paiacem na powrót księcia i urządził mu owacyę 
Popołudmu wręczyła macedońska deputacya adres w, 
ks. Włodzimierzowi.

P o d ró ż  k ró la  A lfonsa
M adryt. (Tel. wł.) W kołach dw crssich  ośw iad­

czają, że para królew ska w następnym rrpesiąrh ince 
gnito w nielicznem tow arzystw ie udać się zamierza do 
Wiedma. P ara królewska zamieszka praw dooodobm e 
w burgu cesarskim. Król ma wziąć udział w kilku pc 
lowaniach i zabawi w Austryi najwyżej 1 2 dni poczem 
odjedzie do Anglii.

W ydalenie m etropolity.
A teny . (TBK.) D o Agencyi ateńskiej noszą 

z D ram a: Prefekt policyi i szef żandarm eryi zawiado 
mili greckiego metropolitę, iż musi opuścić Drama 
w o rzecągu  20 godzin, gdyż po upły wie tego terminu 
zostanie wydalony. M etropolita oupow ieaział, że bez p o ­
lecenia patryarchatu nie może wyjechać z twierdzy, 
choćby nawet miano użyć gwałtu. Następnie kompania 
wojska otoczyła pałac b iskjp i, wskutek czego zebrały 
się przed pałacem tysiączne tłumy ludności. Tymczasem 
m etropolita otrzym ał od patryarchy depeszę, wzywającą 
go, aby wyjechał do Salonik. M etropolita udał się do 
katedry i wygłosił kazanie, wzywając wiernych, aby nie 
zeszli z drogi legalnej i nie tracili otuchy i wiary w orzy- 
szłość P o  przybyciu do Salonik powitany został m etro­
polita przez adjutanta W aliego, który mu oświadczył, że 
wolno mu tam  pozostać, jednakże musi podać miejsce 
zamieszkania.

Nieudały strajk.
Zurych. (Tel. wł.) W miejscowości Daąos zakoń­

czony został niepomyślnie dla robotników  strajk kra­
wiecki trwający od kilku miesięcy. Klęska ta robotni­
ków w tej walce gospodarczej spow odow ała, ie  główni 
przewódcy strajku poczęli się chwytać śnaaków gwałtu 
wobec chętnych do pracy. W kilku miejscach rzuco­
no bomby. Policya aresztow ała 12 osób, są  to prze­
ważnie anarchiści.

M aroko.
Londyn. (TBK.) Do BGra R eu^ra  donoszą t  Ca­

sablanki pod datą wczorajszą, że przy dalszerr. refco 
gnoskowaniu z pom ocą balonu stwierdzono, iż Aiabo- 
wie opuścili okolice miasta. Podobno po nauejsciu w ia­
domości o zniszczeniu obozu w Taddert, Arabowie co­
fnęli się o kilka mil.

T an g e r. (Ag. H ałasa). Pogłoska, lakoby stąd 
miały wyruszyć oddziały wojska do Casaoianki, iesr 
nieprawdziwa.

Paryż. (TBK.) Do „Echo de Haris j donoszą z San 
Sebastian, ża Hiszpania z zamkmęiemi oczyma popiera 
w kwestyi m aiokańskiei politykę francusko angielską.

T ry e s t. (TBK.) Ponieważ robotnicy arsenału od ­
mówili pracy w niedzielę, odłożono zapowiedzianą na 
dziś popołudniu uroczystość spuszczania na wodę okrę.u 
„Palacky" do wtorku, Zapow iedziana natom iast na dziś 
pierwsza p ióbna jazda nowego okrętu „bar. B eck4 o d ­
będzie się według program u.

W iedeń . (Tel. wł.) Jak „V aterland“ donosi ma 
cesarz wziąć udział w uroczy sieni odłonięciu obrazu 
Matki Boskiej, jaki papież Pius X ofiarow ał dla kościoła 
polskiego na Kahlenbergu.

N A j y i A R G I N E S l E .

IM PRESARIO.
Jeszcze bajeczka MuKatulego...
Elegancko abrany jegomość ze złotymi pierścieniami 

na palcach przechadza! s.ę po ulicy, Na twarzy jego mo­
żna było wyczytac błogość zadowolenia z siebie. Bawił 
w mieście dla interesó\v. Coio bvły interesy dowiecie się 
niebawem.

Przed mm szła jai.aś pani z dzieckiem Wskutek nie­
ostrożności matki aziecko wpadło w rzeką, tędy płynącą. 
Matka krzyknęła przeraźliwie skoczyła do wody i urate 
wała dziecko..

Człowiek który przyjechał „za interesem", wyciąg­
nął notes

— P an i! Czy mogę zapylać o imię i adres pani 
Chciałbym...
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— dziecię! Biedne dziecko: Odzyskałam je
.inwn

— Llkrdzo ładnie. Me czy mogę..
— Mam napowról moje dziecko — powtarzała ma­

tka nieustannie, nie mogą, pojąć, że można się było o coś 
innego pytać, jak o jej dziecko.

— Z tą  panią nie mogę dojść do tofica — mruczał 
osobliwy interesant. A zwracając się do |ednego z przecho­
dniów, rzekł: Panie! wynagrodzę pana sowicie, jeżeli mi 
pari da jutro adres i nazwisko tti pani.

Trafił widać dobrze, bo na drugi dzień był już u szczę­
śliwej mutki.

— Pani! miałem ten zaszw-.yt być obecnym , gdy 
pa n i . . .

— O! Pan był p r/y iem ? Pan byłeś świadkiem! Nie 
Tle widziałam wiedy nic, me słyszałam, skoczyłam.

— Tak, raskawa pani. Ale sh  szałem...
— Słyszałeś pan ? Co ?
— Tak łaskawa pani. Słyszałam, jak pani...
— Coż takiego?
— Słyszałem jak pani krzyknęła i przychodzę ofia­

rować pani... „engagement" w moim teatrze...
Biedna matka!
Człowiek „.rneresu* był impresaryem, który szukał 

nowych... sił.
Imię jego: p u b l i c z n o ś ć . . .

Poaał AJM.

W iad o m o ści bieżące.
■ p * . t r i e t e i t o  m c l e t n l ł s t e u e  [z iserwato-

łum asj-oiiom. Politechniki) w d. 14 września b. r :

OJZir.a
(Czas

IWOWSKi)

Ct śnie­
nia 

w mm.

Tempe-
r a n i i

C.
Wiatr |

Opac
w 24 g. 
(r. * pp)

Temperatura

WYZIZA 1 Oi±«EB

7 rano 
2 popoł. 
) wiecz.

741 90 
740-00 
739-50

13*0
22-4
15*6

SSE 4 
SSE 3 

S 2

1
j 0-0

/
23*4 9-0

U w a g a : P o g od a .
Prognoza na az iś : P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

W ie d e ń . (TE>K.) Przepowiednia centralnego Z akła­
du meteorologicznego na dziś:

W Gaiicyi wschodnie;
Zmienne zachm urzenie, mierne wiatry, mierne ciepro, 

ziazu leszcz* pięknie, później pogorszenie
w  Gaiicyi za ch o d n ie j
Miejscami opady, mienie wiatry, tem peratura mato 

zmieniona, sian jednostajnie trwa dalej,

- t-  U roczysty  porareek. urządza dzisiaj o g. 11 rano 
w sali stow . rękodz „G w iazda* (przy ul. Frai.ciszkań- 
kiei) Czytelnia robotn icza im Borelowskiego T. S. L. 
elem uczczenia pam ięci M arcina (Lelewela) Borelow- 

skiego z współudziałem pp. Siemaszkowej, art. dram., 
M alawskiego, art. opery, R Dem ana, skrzypka, L. Lu 
-tiga i R i R. Fesslówny.

-h „Skała" urządza w niedzielę dnia 15 bm. wieczornicę 
dla członków i ich rodzin.

-i- Gość m e tro p o lity  S zep ty ck ieg o . W przeieździe 
do Petersburga bawi w e Lwowie, jako gość m etropolity 
Szeptyckiego m onsigno Palm ien. O  gościu m etropolity 
pisze „Diło* między in tern  i:

„Jako  ksiądz katolicki odznacza się m onsignor Pai- 
m .en wielką tolerancyą, a głównie wielką sym patyą do 
wschodniego kościoła} Jego ideałem jest połączenie tycii 
dwu naiwiększych chrześciiańsKich Kościołów. W Rzymie 
ma nasz szan. gość ogrom ne wpływy i trzeba przyznać, 
że sw>ego wpływu u ivw a nieraz na korzyść naszego na­
rodu, którego h is to rię  i obecnem  położeń,em  interesuie 
się rnezwvkle żywo Teraz właśnie zbiera m ateiyały do 
większego studyum o Rusinach, które niebawem pokaże 
się w druku.

„Podnieść godzi się także i to, że mons. Palmie- 
ri wyprosu u papieża pozwolenie na otw arcie osobnego 
ukraińskiego oddziału w biblitece w atykańskiej. Od te­
raz uczeni, k tórzy pracują w bibi.oiece w aiykańskiei bę­
dą mieć przed oczym a i naukową produkcyę ukrain- 
kiego narodu i będą czeraać sweie wiadom ości o nas 

nie jak dotychczas z odaziałów poiskicn, albo rosyjskich. 
Mons. Palm ie:i zabawi u nas k ró tko : jest on w prze­
c z ą  z e  dc P etersburga, dokąd jedzit na sobór praw o­
sławny

„A  że i w Rosy i cieszy się on także niezwykłą 
sym patyą i wpij wami, toż spodziew am y się, że on nie 
zan edba w -rącić. gdzie należy, swoie słow o w p,ekącej 
ukiaiński* sprawie (C hełm szczyzna!) do której on tak 
przychylna się odnosi, co mieliśmy zaszczyt prywatnie 
usłyszeć z jego u st."

— Z życia tow arzy sk ieg o . W sobotę 14 b. m. 
o godzinie 11 przedpołudniem w kościele O O . F ran­
ciszkanów we Lwowie pobłogosław ił ks. profesor Józef 
Lenman związek małżeński panny M aryi Anrayówny, 
córki ś. p. Józefa i Józery z Rangów Arvayów, z p a ­
nem Rom anem Janikiem, inżyr-erem  kraj. biura mei o- 
racyinego.

- h  K o n k u rs  „E ch a“ . W ydział Tow . śpiew. . E c h o *  
ogłasza, że na konkurs, rozp sany w czerwcu b. r. na 
utwory' chóralne poisr..e, nadesłało w term inie oznaczo­
nym -tO kom pozytorów  D O bK icn łącznie 82 utwory pod 
następującemi godłam . i rytułami

1 G o d ło : , Hej do pieśni", ty tu ł: „Śpiewaj sło­
i c z k u * ;  2. g. „Ś w ii“ , tyt. „Rodzi się w chmurach 
dzień* ; 3 . g. „W pieśni czai i sn ą" , t. „U stań  pieśni"; 
J . g. „L eopolda", t. „Pani T w ardow ska"; 5. £ Cu­
dze chwalicie, swego nie znacie" ł „C ą  k a“ i „Kuku­
ryku" ; 6 g. „A starte" , t. „Z aw ó d "; g. „Taki so­
f ę ,  ale sw ój", t. „M azurek"; &. g. „Sow izdrzał“ , t. 
„Pij* K uba"; o g. „In hoc signo vinccs", t. „Piosnka

z g ó r" ;  10. g. „D la ojczyzny", t. „Żałobny pochód 
Kościuszki na W aw el" ; 11. g. „Hej grom adą waszm o- 
ściow ie", t. „Polonez*5; 12. g. „Nie zginęia", t. „P o­
ch ó d " ; 13. g. „N a chwalę ojczyzny", i. „W yleć o rle“ ; 
14. g. „H arm onia", t. „W iejskie zac isze"; 15. godło 
„A kord", t. „P ieśń  w iosenna" i „Ty mi nocy śpiew aj"; 
16. g. „M oll", t. „W e mgłach Dna górskie dzw ony" i 
„Z a bram am i ra ju " ; 17. g. „Sady kw itną", t. „M azu­
re k " ; 18. g. „L eopolita", t. „P o lo n ez" ; 19. g. „Ignis", 
t. „Poleciały pieśni m o ie" ; 2U. g. „K los", t. „Pastu  
szek "; 21. g „C orrenta calam o", t. „Sztandary pol­
skie w K rem lu"; 22. g. „Ave sol", t. „Inw okacya"; 
23. g. „A rion", t. „O rły  i s ło w ik i" ; 24. g. „W spc
m nienie", t. „ M az u re k " ; 25. g. „Jaw ór" , t. „M azurek"; 
26. g. „O tn e l" , t. „ H a s ło " ; 27. g. „ 6 " , t .  „P ięć pie­
śni" ; 28. g. ,N ’im porte“ , t. „R om ance" i „Ż ółte list­
k i " ; 29. g. „H ejnał", t. „P ieśń w iośla rska"; 30. g. 
„N a wieczory patryotyczne", t. „ Ż a l" ; 31. g. „Szczęść 
B oże", t. „W ieniec pieśni narodow'ych“ ; 32. „D on
B ar", t. „D uch p rzy jacie la", 33. g. „Żyj p.eśni", t. 
„1 9  u tw orow "; 34. g. „Ignotus", t. „ U  p ie śn i" ; 35. 
„H ej ram ię do ram ienia", t. „P ow ró t ta ty " ;  36. g. 
„P syche", t. „Sam otna lim ba" ; 37. g. „Hei polskiego", 
t. „ P o lo n e z " ; 38. g. „W barwach narodow ych", t.
„Pieśni p o lsk ie" ; 39. „D uch, to  duch tw ój! ach! je­
dyna ty ojczysta polska rnowro “ , t. „P rzy  b e c z c e " ; 40. 
g. „G łupi sam za piecem siedzi", t. „W  karczm ie".

W skład sądu konkursowego, k tórego pierwsze 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek dn. 16 b. m. 
o goaz. 7 w ieczorem, wchodzą pp.: dr. Józef Were- 
szczyński, członek W yaziału krajowego ; Jozef Chęciński, 
radca m ag istra tu ; . Mieczysław Sołtys, dyrektor konserw, 
gal. Tow. muzyczn.; S tanisław  Cetwiński, radca magi 
s tr a tu ; Henryk Jarecki, dyrektor; Franciszek Neunauser, 
prof. konserw .; Jan Gall, dyrektor „E cha"; Franciszek 
Domiazewski, prezes i Ludwik Lustig, dyrygent „E cha“ .

W ypadek ko le jow y w  C h o d o ro w ie . Dma 13
września o godzinie 10-40 w nocy dwie maszyny Wje­
chały na stojące w stacyi wozy tow arow e, z których 
trzy uległy rozbiciu. Z personalu nikt nie ranny. P rzy­
czyną zderzenia było wypuszczenie maszyn na fałszy­
wy tor.

— Kości i czask i ludzk ie  wykopano dziś koło ka­
tedry łacińskiej orzy kopaniu rowów pod kaDie eiektry 
czne. Kości te pochodzą praw dopodobnie ze starego 
cm entarzyska, które się dawniej w tein miejscu znaj­
dowało

S zajka złodzie i Rozprawa przed sądem  przy­
sięgłych przeciwko tróice w larm w aczy zakończy się |u- 
tro. W czcrai zakończono postępow anie dow odow e. Wy­
rok zapadnie jutro.

□  K opyczynce. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  
W ubiegłym tygodniu zdarzy! się na gościńcu, w iodą­
cym poza lasem kupyczynieckim w kierunku Chorostko- 
wa nieszczęśliwy wy padek, spow odow any osławdonym 
sparsystem em  ausiryackim . Mimo baidzo  znacznego 
ruchu wozowego, panującego na wyż wspomnianym 
gościńcu, w mie.scu gdzie gościniec przechodzi przez 
to r kolejowy nie u rząu /ono  tam ram p, tylko tablice 
ostrzegaw cze, które nie odpow iadają zupełnie zadaniu. 
Jeden z włościan okolicznych zakupiwszy w Kopyczyń- 
cach wóz pow racał wieczorem Jo  dom u i zapewne nie 
zwrócił uwagi na tablice ostrzegawcze, gdy wjechał na 
to r kolejowy w chwin, gdy nadjeżdżał pociąg wieczor­
ny. Wozy zostały rozerw ane w d iopne kawałki a nie­
szczęśliwy włościanin w straszny sposób pokaleczony. 
W drodze do szpitala husiatyńskiego wyzionęła ducha 
niepierwsza ofiara oszczędnościow ego systemu.

[ ']  S am bor. (Kor wlas.) Ż t u t e j s z e g o  g i m n a- 
z y u i d . Już od kilku lai z powodu ciągle wzrastającej 
ilo su  uczniów dają się słyszeć utyskiwania na brak sal 
potrzebnych na umieszczenie młodzieży. Jakkolw iek gi 
mnaz>um tutejsze w zeszłym i tym roku należy do 
najbardziej licznych co do ilości uczniów to  jednak 
Rada szkolna krajowa a raczej ministerstwo oświaty, 
które otrzym ało w podarunKu od naszego „hojnego" 
grodu budenek szkolny, me uważa za swój obowiązek 
z funauszów przeznaczonych na ośw iatę wyznaczyć od ­
powiedniej sumy do wynajęcia potrzebnej ilości ubikacyj 
szkolnych. Skutkiem tego tak doorze znanego społe­
czeństwu naszemu ,sparsystem u“ uczniowie dwóch klas 
zmuszeni są popierać naukę w suterenach nizkich, gdzie 
na dodatek grzyb niszczy podłogę, a zaducha jaka w 
tych klasach panuje spraw ia to , że uczniowie narażeni 
są  na u tratę zdrowia. Już nawet kom isya sanitarno-te- 
chniczna, delegow ana przez nam iestnictwo uznała ze­
szłego roku te ubm acye za absolutnie nie nadające się 
do użytku szkolnego. Wszyscy, którym  zdrow ie mło­
dego pokolenia leży na sercu, wierzyli, że opinia tak 
m iarodajnego czynnika, jakim ,est niewątpliwie wyżej 
wspomiuna kom isya, zniewoli Radę szkolną krajow ą do 
wyszukania potrzebnych funuuszów na wynajęcie odpo­
wiednich sal szkolnych. Tym czasem  —  o zg rozo ! la  
nic się nie przydała, gdyż uczniowie są zmuszeni do 
siedzenia przez 5 godzin dziennie w ciemnych dusznych 
norach piwnicznych, nadających się może na skład nie­
potrzebnych aktów  kancelaryjnych, ale w żadnym raz>e 
ne św iątynię nauki. Pozwalamy sobie jednak pod adre­
sem kom petentnych czynników nadesłać z wiarygodnego 
źródła zaczerpnięte wiadom ości, że w bursie gimnazyal- 
nej znaiduie się leszcze jedna sala odpowiednia na 
umieszczenie klasy, a  nadto w budynku gimnastycznym 
kancełarya zupełnie niepotrzebna może rówież służyć za 
wygodną klasę. Tylko trochę dobrei woli ze strony naj­
wyższej m agistratury szkolnej, a wówczas moglibyśmy 
przypuszczać, że stiona hygieniczna przynajmniej w mo

żliwych granicach jest w naszem szkolnictwie uwzglę­
dnianą. —  D o wiadomości Rady szkoinej podalemy, że 
grono obywateli naszego grodu, które nie może dopu­
ścić do narażania młodzieży na utratę zdrowia ma za­
miar pizedioż-yć tę sprawę naszej reprezentacyi w Wie 
dniu. a zarazem  urządzić bal, z którego dochód prze 
znaczy na wynaięcie dwóch odDOwiednich sal szkolnych. 
Sądzim y,że ta wiadomość wystarczy.

P o d  a d r e s e m  m a g i s t r a t u .  Przypomina 
liśmy już magistralowi uchwałę raay miejskiej odnoszącą 
się do przydzielenia ulicy Zamiejskiej do miasta. N aw o­
ływania tak nasze t. i. mieszkańców' miasta, jakoteź 
m .eszkanców tejże uiicy me pozostały wprawdzie bez 
skutku, gdyż przy zaprowadzeniu św iatła elektrycznego 
uwzględniono i tę ulicę, a równocześnie przystąpiono do 
szutrowania, zakładania chodnika i regulow ania tejże 
Lecz regulacya ta jx>szla całkiem po magistracku, bo 
m agistrat okazał zupełny brak energii. Kiedy bowiem 
robiono pertraktacye z właścicielami o odstąpienie zie­
mi na rozszerzenie ulicy, w ykonano to  tak niedołężnie, 
że szerokość chodnika w wielu miejscach nie przecho­
dzi 30  c it i. ,  gdyż więcej ziemi upornym właścicielom nie 
naieganym przez m agistrat odstąpić się nie chciało. Z te ­
go powodu chodnik robiony kosztem miasta, p rzedsta­
wia się nędznie i bezużytecznie. Chodzenie bowiem po 
nim naraża szczególnie wieczorem na zupełnie n iepro­
duktywne rozbijanie głowy. Przykładem  tego niechaj bę 
dzie fakt, że przed kilkoma dmaini chłopak mący tym 
chodnikiem rozbił sobie głowę o skrzynkę pucztową 
zwiesza,ącą się prawne nad całą szerokością chodnika. 
Ojcowie miasta, którym  dobro gminy leży na sercu na 
taką gospodarkę m agistratu nie powinni pozwolić.

©  B apu  o żelaznym  w ilku. Publiczność rosyjska 
nie wym aga widocznie m ele inteligencyi od swych „ura- 
biaczy opinii"; główny organ październikowców, s tro n ­
nictwa, które ma obecnie rząazić Rosyą, „G olos Mo­
skwy" podaje swym czytelnikom bardzo niewybredne 
bajeczki o  Polakach. W jednym z numerów tego pisma, 
niejaki p. Kymbirskij opow iada zupełme se r io  następu­
jącą ram otę:

„W Polsce szła w roku zeszłym z W arszawy dy­
rektywa. aby usunąć z \ ka wszystkie wyrażenia ro ­
syjskie. Język puiski pełen iest galicyzmow, germani- 
zmów i barbaryzrnów...

N iew,ele pozostało z języka oryginalnego w prze­
róbce sfer inteligentnych

—  Idziemy na szp ac ir!
T o zrozum ie każdy Niemiec, bo „spaciren" zna­

czy przechadzać się, a u Poiakow  to się nazywa prze­
chadzką.

Ale weszło w- użycie rosyjskie słowo „doktor". 
Po rosyjsku doktor i po polsku doktor. Cóż rob ić? 
Trzeba zmienić. 1 oio na wszystkich tabliczkach dokron* 
skich, z czyjegoś tajnego rozkazu, ukazał się majni-s:

—  Doktur.
Wymyślili.
W krótce jednak sann się zawstydzili. 1 dziennik' 

poiskie (niektóre) zaczęły dowodzić, że głupio jest pisać 
„ d O K tu r"  zam iast „ao k io r" , że to  jest niegramatyczriie 
i t. p.

I znowu ukazały się napisy:
—  D okior.
Biedni pulonofile. 1 nikt nie raczył wyjaśnić wam 

zawczasu, że słow o „doctor" pochodzi z łaciny i stam ­
tąd wzięte zostało do języka rosyjskiego. A mógłby tc 
go ważnego odkrycia dokonać uczeń gim naiyum  z czwar 
tej k la sy !

P. Symbirskij iest bardzo skrom ny, mówiąc iż 
każdy uczeń gimnazyalny wie o pocnoazeniu słowa „d o ­
k to r"; w swej ojczyźnie (może Symbirsk) mógł ten fakt 
z powodzeniem zataić i wywód filologiczny wydać za 
własne odkrycie, a kio wie czy me zostało;, pre-kj-y- 
rem łaciny na uniwersytecie w \Varszawie, w tern cen­
trum zachodn.ej zgnilizny i latymzmu.

X  K o szto w n a Świnia Pewien hodow ca rasowych 
świń w' Kirksville, III w’ Ameryce, kupił za sumę 5 .000  
doi. świnię rasy B erksh ire ,'w ab iącą  się „S tar M asterpie- 
ce“ . Świnia była poprzednio w łasnością stanow ego uni­
wersytetu w W iskonsinie.

Depesze z ostatniej chwili.
Zam ordow anie b. p. M ieczysława Silberstejna.

Ł ódź. (Tel. wł.) B. p. Silberstejn padł ofiarą zem ­
sty . 600  robotników  zgrom adzonych w paKarrn fabryki 
Silberstejna zażądało wypiaty 18 .000  rubli za czas 
strajku. Silberstejn oumowil.

W ówczas robotnicy zarnwięli go i po kilku go- 
dzinnem trzym aniu w zamknięciu, ponownie zażądali wy­
płaty za czas srrajku. G dy Silberstejn ponownie i sta 
npwczo od.uówił spełnieniu nieuzasadnionego żadania, 
zam ordowali go  sześciom a strzałam i rewolwerowymi

A resztow ano kilkudziesięciu robotników .

zm arli.
We L w jw ie: Jakobina Sadowska, w 71 roku życia.— 

Jan Błażej, portyer 1 rajowej Dvrekcyi skarbu, w 56 roku 
życia.

W Król W inohradae’ dr Antoni Meznik, profesor 
Uniwersytetu, o. peceł do Kady państwa i Moiaw prezy­
dent serutu  Najw. Trybunału udministracyinego, W 7ó ro':u 
życ.u.
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•9 C W konc. szkole m uz. M aryi W emszczukowej «_ozpo- 
częła się nauka z dmem 1 września Wpisy przyjmuje co- 
dsreenie sancdarya szkoły plac Ma.-yacki 1. 10.

Frofesorowie przedm iotów : F o rt A  rerieeką, F. 
Szczepanowska, M. wełeszczukowa i art T- Pollak

Śpiew solowy; K Kuncewiczowa i A. Ludwig art. 
opery lwowskiej (uczą metodą Souwestrów).

Skrzypce: T Mayer, uczeń Szewczika.
Śpiew clioralny: A. Strusińska.
Na naukę przedmiotów teoretycznych przyjmuje się 

także eksternistów. 10247

K A D E S i i A N E .
Z a  r a b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  a i e  o d p o w i a d a .

km?-; ki

5anatogen
Uznane jak najwspanialej jako najskute­
czn iejszy  środek wzmacniająo i odświeżający 
przez przeszło 5000 profesorów i lekarzy

Wzmacnia ciało i nerwy
Do nabycia w aptekach i drogueryach. Bro­
szura btzDł i franko prz,_z frm ę  BAUER 

& CIE, Berlin SW. 48 
Główne zastępstw. : C. BRADY, Wiedeń ., 

Fleischmarkt 1. 7591

Najlepsze motocykle
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Naiiepsze automobile

9264M .  H o r f y o w s k i
były profesor wai szawskiegu i moskiewskiego konserwato- 
ryum, zamieszkał stale w K rakow ie i objął posadę profe­
sora śpiewu solowego w konserw atoryum  krakow skiem .

ffllKI I M
p 8* J t i ty c y  i m e c h a n ic y

polecają w wielkim wyborze 
P rak tyczne 1 gustow ne yodarkl 
jak lo rn e tk i. cw lkicry  złcts, zło-

  cono itp ., okulary , barom etry.
hydrom etry  w zw ykłych lub ozdobnych ram ack. 144

wino cftinin. z źsiazem
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczon 
nagrodą rząd i dypl. honor, do złotego medalu. 
Środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaki. Przeszło 5006 leka. skici noleccn. 

.1 b i P l . i ;  k1 t l J . O  Trieste B arto la .
Do nabycia w aptek, w flasz! ach póflit. 
po 2 kor. 60 h., 1 -litr- flaszka k. 4:80.

Główny sktad wysyik. (hurt,), Wiedeń K. k.
Alte Feldiipotheke I  Sieł’ansp :HtzS, 319

G e n e w s k i z e g a r e k  p r e c y z j-jn y

^ u d e r n a r s  F r p r e s  i
t i f l l O T e .  7 485

iwai8j 'Zi  go do Geguuruegii  ciiodii.
pjw yalBffść: efotra.

| Bo nabyć,a ws wszystkie., h^z/iii składach zeiarkow.
me
J M .  P r . B ro n . O w c z a rs k i  S U f c '

LWÓW — PIEKARSKA 39. o331

1113

foctr& lp lyn n *

duby
osrani J  sk ó rę

b [ i  delikatny*
W * tr .J z ie a o  nabycia .

We w szystkich 
pan* .'ach 
zsrejestr.

na koszulach, 
ko łn ierzach  i m anszetach

U JbSS & LOEiNENSfEIN
c. i k. dost. nadw. — PRAGA

3864 N.ema rozprzedały detalicznej.

KANCELARYA ADW OKACKA

Dr. Gerszona Zippera
została przeniesioną do domu przy pl. Sm olki 1A (ul. ja -  

gielońska 19.) 10310

sekund, szpitala 
pow sz jctinego

przyjmuje w chorobach wenerycznych i Skórnych od 3—5 
popoł. Lwów, plac Akadem icki 4. 8076

D r »f Si re tu  T3 r?ll

Cukierki ku glera
ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI

w BUDAPESZCIE są do na 
bycia u wyłącznego zastępcy 

LEONA PRO P6TA  
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. Henryka Sienkiewi­

cza 2, obok hotelu Georgea 9925
Wielki w ybór widokówek. Zamów, z nrnw. odwr. pocztą.

ZMIAN\  MIESZKANIA.

O k u lis ta  B r . J a w o r s k i  A u g u s t
przeprowadził się aa.a, 10.11=© SyŁEB-tTisńlŁa, ' 1 3 .

i o rdynuje jak  dawniej. 9/24

K ancelarya adwokacka

Dr. Dawida Heschelesa
prkj u l. K ościuszki 2 2  10311

Znana szkoła k-oiu Eugenii WECKERÓWNY, — Lwów 
ul. K opernika 1. 3, — rozpozzęła z dniem 4 września

aukę -  W P TS Y C O P Z E N M I C .  -  Do nabycia 
wszelkie formy. 10200

Ś R f l K G I S Z K J l l I O T C F A ^p4a^gorzką
\Vy5or i natur, środek, przeczyszcz. i t. d. Działa zawsze skutecŁi ła^od

C odzienn ie

131319 świeżą krowiankę e illi
z  c. k. Z a k ła d u  krow ia tikom ego  w W iedn iu  

otrzym ać można u aptekarza

S z 37- r r . i  o n a  Z iH E a / y a
c. k. dostawcy nadwornego 10—?

w e L w ow ie ul. K az im ierzo w sk a  26.

P r n l o / i c ;  — Lwów Bielowskiego 5, pokoje urządzone 
U l p  a l l r t  z Komfortem, z utrzymaniem lub bez Przy 
umowach miesięcznych znaczny rabat. 10407

PODZIĘKOW ANIE.
Do Wielmożnego Pana

A . S . L i N D A U
reprezentanta I. ausrryackiego Towaizystwa ubezpieczeń od 
włamania

w e  L w o w i e ,  u l .  T r z e c i e g o  M a j a  L  2
Poczuwam się do obowiązku złożenia powyższemu 

Reprezen autowi podziękowania za bezwłoczne polikwido­
wanie i wyrównanie ku memu zupełnemu zadowoleniu 
szkody powstałej u mnie niedawno wskutek dokonanej 
znacznej kradzieży i dlatego mogę każdemu, Instytucyę tę 
jak najlepiej polecić. Z poważaniem

10349 żisrta Sass
jubiierka we Lwowie, Rynek 10.

f  Mii poiskie Chambres - garnis Zimm erstrasse 
97, II. piętio przy Friedrichstrasse. Dzwo­
nek na służbę z ulicy przy wejściu Pokoje 

na dni i miesiące z utrzymaniem lub bez — także z całko- 
witem utrzymaniem dla przybywających się Kształcić — dla 
panienek troskliwa opieka. S k r z e t u s h a .  10406

W iad o tn ó ćó i g ie łd o w e
7. targów handlowych.

W iedeń, 14 września. (Tei. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. ptacono kor. 56- — 
do kor. 5 7 ’—

T endencya: silna.
C u k i e r :  Rafinacja prima z aosiaw ą n?Tychmia-

stową z Wiednia w całych wag. k .  72 -— do 72 25. 
Rarw.ada secunda z aostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K — •— ., Kostkowy prima w skrzy 
niach netto z lostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K.

— •— . w całych wagonach K. —•—  do beczkam
do — •— .

Tendencya spokojna.

N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 29*— ao  K 29*50. W beczKach 
K. — *—  ao  — •— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30 50 do 
K. 31 -— .

T enaencya: spoko,na.

W ied eń : d. 14 września. Kursy giełdy wieaeńskiej • 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
1 r. 1880 3 proc. 2 6 6 '— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2oó*50, Tow arzystw a zegiugi na Di 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 3 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip, po 100 zł. 4 proc. 2 3 3 ’— . Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- Droc. — ‘— , D) Dezorocentową, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 65, Zak.. kredy to1 
dla handlu i przem. po 100 si. 432 — Siary zł. 40 
m. k. 140 ’— , Pożyczka m. Insr-uku 25 zł. 9 0 ’— , 1 
sy m . K ianow a 20 zł. 9 0 ’— , Pozyczica m. Lubiany 20 
zł. 6 0 ’— , Ofen 40  zł. 2 1 5 '— , Palffy 40 zł. m. konw 
— ’— , Czerwonego krzyża austr. row. 10 zt. 45 '5 0  
Czerw, krzyża wręg. tow . 5 zł. 26 80, Losy łund. ar- 
Rudolfa 10 zł. 64*— . Salma -‘O zi. m. K o n /2 0 1 '-  
Pożycz. salcburska po 20 zł. 8 1 2 0 ,  Tureckie obiig. prei. 
kolej. 400  fr. l8 1 '9 0 , Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874 446*— .

Lłerlin. d 14 września. Banknoty austryackie 85 —  
Spirytus — — .

P aryż , d. 14 września. T rzyprocen tow a renta 94-80 
mąka 3 2 ‘05 Usposobienie:

F ra n k fu r t, dnia 14 września. Austr. Kred. 20(9 40 
Koleje państwowe — •— , D isconto 1 7 0 1 0  Laui- 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie :

D ep esze z targu p ien iężnego.

W led le « , d. 15 września. Zamknięcie wczorajszej gie 
djr popołudniowe! notowano: Akcye aóstr. Z tk ła iu  kredy­
towego 64050, Aucye w ągier. Zakłacu k re d y  742 25 Akc-1 
\n g k  oanku 30P— Akcye Unionbankó 538 50 .iKcye Lii: • 
dertanku  423 50, Akcye BanKvereinu ,531-— Akcye Bocr- 
credit 101? —, Akcye ?al. BanKu hipot —•—. AK -. ■<- 
kolei państwowych (.6P50 AKcye kol .i pomuniowe 153:7.• 
Akcye Tramwąy A. —• - .  B. — ' Asćye Kolei Einet. )
430— (słabo), Akcye kolei oół 1 5 1 5 6  Ak. kol. c z e -  ,
1058’— Akcye Alpiny 013-50, Akcv«i Rima Muranyi 543 50
Akcye Praw Tow. żel. 2649'-------- •— Akcye Fabryki Drom
460-----  Akcye mr. tvton 420 —> Akcye gaiic Karnz
T ow m ił:‘ 546-— 556— , Oblig. wąg. in d . Renta ma­
jowa 96' 0 Austr. Renta koronowja 96 50 v’, ęg. Renta i:o-

‘ow. .red. ziem. 64-70 , 4 nrc
listy Banku hip. 75‘—, płacono 4! 1 oroc. list banku kipu- 
99*45. 5 oroc. listy Banku nipoteczit. 109 50,

ronowa 9310, 5o^._L.istv

-^5, o uroc. hsty banku nipot»eczn. 109 50, 4 Droc. 
Banku kraj. 9 5 — 4Vł°/» listy B soku krai. 10035 4 crc-
komunalne . migacye Banku ^rai^ — •—, óbliga,:v- pro: 
nacyjne 97-o0. ko ro . Gal. nqT. itrsj.’ z 1S93 r. 03%). 4 "  
pożyczka ciasta Lwowa 93*80, Losy tureckie 182'—, Man 
U7'57, Rubl i  -54— Kreuyty — .Alpiny— Węgi-.
krea. —•*—, Unioroank —*—. Koleje. —*— ros. 5 pn 
potyczka 1606 "3 86

Usposobienie przejściowo ohłabione z powodu lokal­
nych sprzedaży papierów kolejowy ch, zamknięcie spokoju, 
i utrzymane- Renty silnie.

W iedeń . (Tel. wł.) Pom yślny zw rot w pertrakta 
cyach ugodowycn tylko początkow o wpłynął na przy­
jazną tendencyę giełdy wczorajsze^' W dalszym przeb.e 
gu realizacye w papierach kolejowych z powodu obawy 
o ewentualną bierną rezystencyę na liniach przedsię 
biorstw  kolejowych spow odow ały spaaeK akcyj kok i
państwowych. W południe poziom kursów zdołał sic 
ustalić przy ogólnie Drzy.iaznej tender,cyi. Galicyjskie ak 
cye karpackie zrazu pobsKoczyły, później atoli spadły
niżej notow ań z dnia poprzedniego.

B c r l i a ,  d. 15 września. Przy zam knięciu wczoraisze-n 
giełay: Kr*4ytt 200-90, ćtaatsbanny 14;-50 Disconto Co- 
nandit 1 7 r— Benin. Iow. handi. 15450 ^aura 22290, Bo- 
humery 209 25, kolej jo łudn . wscnoanio-Druskii —•—. Ru­
bel za got. 216 60, Kolej wa.-sz. wiec. 98*— Kolej mo­
rza śródziemnego —■—, Kolej M eridionad,a 131 75, Losy 
tureckie 111*25 Renta w łosk- — , „Haroener* lo p a l-  
wegla 199-—, Kolej Marien^urg-Mławka —*—, Konsolia^ 
cye — Lomb- “dv 30 20, Kolej Henry 127*90 Niemiec i 
bank naroaowy 118-50, Kanada Proierrec loo-25, Akcye 1 
giugi harnburskie! 129—, Kurs w-arszawski! —•—, Huto 
„Dounersmark* 292 80 31 Ę prc. renta rosviska z ’r. 189:
—*— 3*8 prc. ren ta rosyjssa 67 90 t p r c 'r e n ta  ro s, Hm 
z r. 1902 75 90 . 41/-? prr- "enta rosyjska z r i 505 v 1 t,0 
Rneimsche Stahlwerke 174*50, Gelsenkirchen 198*50.

K e ila s t ,  d. 15 września 4 proc. węgierska -enta złota 
—*—, w'ęgierska .enta koronow? —-■ —, ŁUstr. nkcve kre­
dytowe 200*90, Stnatshalmy 141*90, l.ombaruv —•—i ( ji. 
sconto Comanuit 191*— , Ruble 21660

Tenaencya: słaba.

f f r u s a lk la r t ,  d. 15 września. W czonj^ra giełda wie 
czorna: Aiistryapka renta papierowa 98.10 Austr. rem
srebrna 98 15, Ifcitr. renta złó ti 98'30 ,-rustr. akcyt kro 
dytowe 200’9J Stastsbahny 141 60 l.omoardv 30*t0 4-proc 
austr. renta koronow i 96'25.

Tendencya: silna.

T arg  zbożow y i tow arow y .
JB E d ap asłS , u  września. P zen icana kwiecień I9U8 r, 

od 1R96 do 11 *97, P 2'enica na maj od —*— uc — — 
P szeiica ija uaździer-iik od 11 47 do 11*48. Zvro na kwiecie-n 
1906 r. od 10*22 do 10*21 2vto na październik od 9 72
do 9-73, Owies n.i kwiecień 1906 r od 852 do 8 'od 
Owies na pażdź. ou 8'17 uo 8 18. Kukuruuza na wri-e 
sień 0*y2 do 6*94. ku»uruuza na eierp ń oc U'— uo 0’—, 
kukurucza na maj 1908 r. od 6 94 bo 6 95. Rzeoak .ia m ' 
1908 0 — do O'—. Rzepak na wrzesień od 0'0d do 000

Pogoda : piękna.

Odpo wteaciainy redaktor - Józef Z iem biński.
Z drukarni .s ło w a  Polskiego,, we Lwowie, pod zorządeoi Jo z e ii Ziembińskiego.

Nakłaaem  Spółki w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stow . zar.
P rp ie r z taoryk. braci Fiałkowskich 1

z ogr. porąką 
Białe, i C siAsu


